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WSPOMNIENIA.
Lekkie trzęsienie z iem i w W arsza­
wie 1802.

XI“ X W A R S Z A W S K I
N O W O S ę i  IV A R  S Z  A tV S K I E .

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem, wczasie  
ch łodn ym , po n s la ło  b łyskanie ,  trwaiqce 
ciągle przez kilka minut, i zai*az B arouicti* 
spadł znacznie . Dziś  zimna jtopni 2.

A n y k u t  n a d e s ła n y  z B icrzwienny.  
Niespodziewanym groiein śmierci uderzo­

na , zakończyła dni swoie W. z By szew­
sk ich  B r y g i t ta  G a ł c z y ń s k a .  Howsze- 
chne nczućie nienkoionego la in ,  iakiin po 
lej zgonie cała okolica dotkniętą rOstaie,ie^t 
dowodem nieocenionej straty,  ktdrą ponieśli  
stroskany \Tbł£onek, Córka, Synowie,  Kre­
wni i Przyjaciele. Licznie zgromadzone D u­
chowieństwo pr/.ez 4ry dni ciągle wznosiło  
pr*y najuroczystszych obrzędach modły swe 
za Tę, która wła«,uemi cnotami o^ięgła iu l  
nieochybnie f mjejnce cnotliwym wskazane. 
Poczem zwłoki z Kościoła Pafjalnego Urnie- 
7i ia  przewiezione zostały na wieczne spo- 
ccnienie o mil 2 do B icrzw icnny  iako Gro­
bowca pierwszego iej Męża. Wciągu tej 
zwolna toczącej się podróży, tkliwe pienia  
Kapłanów, posępny odgłos Dzwonów z ża­
łosną trąbą ztuięszany, rzewne łzy  czarno  
przybrauei rodziny której w łmutkn przewo­
dniczył nieutulony wswych lalach Małżo­
nek,  tłuui towarzyszącego z okolic Rudu , 
mianowicie z Dóbr B icrzw icnny ,  co tchnię­
ty  własnem czuciem przybył mimo od leg ło­
ści do powyższego Kościoła, odebrać z w ło ­
ki  tej niegdyś' swej Matkip rzęsiste ś . i a l ł o  
rozpędzaiąąe ciemność wieczoru, wszystko  
to  mówię, wystawiało obok rozrzewniające­
go a wspaniałego obrazu, tą niezaprzeczoną  
prawdę, l e  komu cnot y za życia towarzyszą,  
tego żal i smutek do grobu odprowadza.

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y . —  floniesieuie o 
korzystnym wynalazku przewa Kraiowego  
na De&ż do for tepjauów , ściągnęło uwagę JP. 
Ę a łu to w s k ie g o , który douosi iż oddawna  
Ś w ie rc z y n a  K rakowska  bywała unas na ten  
przedmiot używaną. Nieprzeczę temu, lecz  
takowa Świerczyna zdatna na deki, rośnie 
w Górach za Krakowem o mil 15 w Galicji  , 
a zatem nieiest płodem naszego Kraiu; Rzecz 
idzie właściwie oto, że ia wynalazłem tako­
wą bwierczynę w naszym Krain, toiest w o- 
kolie y R a w y ,  o mil 13 od W a rsza w y ,  a ztąd  
d wa znaEnszjite widzieć się daią użytk i ,  tó 
iest; musi być to drzewo zupełnie ódpowie-  
daiące zamiarom naszych najdoskonalszych  
Orgarmistrzów, gdyż prawie wszyscy donaj-  
wyboruiejszych swych'instrumentów ta k o ­
wego iuż używaią, powtóre, żeznajdnie  się 
todrżew o  w takiej ilości,  iżpododnego Ar­
ty ku łu  sprowadzać z Zagranicy iuż niema po­
grzeby , gdy dawniej chociaż i była  owa  
Świerczyna Krakowska,przecież z  Wiednia  
inną sprowadzano. Chęć stania się u ż y te ­
cznym, i rozkrzewić  korzystny wynalazek,

dostojną rodzinę do przeinaczonego im mie* 
szkania. Tam powitał Króla, Poseł Francuz­
ki. Pierwszyinezynem Króla Hiszpan: b y ­
ło  wydanie wyroku, aby K a d y x  i W yspa  
Leon  natychmiast wydane zosta ły  wojsku  
Franca: który to wyrok d , 2  b: m: rano do 
K a d y x n  posłanym został ,  a d, 3, t . ż  woj­
ska weszły  do K a d y x n .  Urzędnicy dwor­
scy i Oficerowie Gw ardji którZy należeli do 
strony Koustytu: zostali uwolnieni od obo­
wiązków, a na icb miejsce mianowano in ­
nych.— Późniejsza wiadomość donosi ł e d ,  
2 ,  o godź:4 popołudniu, Król Hiszp: z eałą  
rodziną udał się do Sewilli ,  a Xże  A n g u te m  
konno o milę go odprowadzał. Przed wyia-  
zdam Król wydałdrugi wyrok, którym zno­
si wszystkie  dekreta podpisane przez przy* 
mus wczasie uwięzienia.  Oświadcza naj­
czulszą wdzięczność swym dostojnym >przy- 
mierzaucom za wdanie się w iego sprawę,  
szczególniej zaś Królowi i Narodowi Franc:  
oraz swemu Kuzynowi JCciu A n g u le m za  w a ­
leczność której winien odzyskanie swego  
Tronu, Religja ierauż winna powrót do swych

była  iedynie powodem do doniesienia o nim J praw świętych, upadłych wczasie krwawej  
przez pismo publiczne.—  D om inik  Dotn a -  ' 1 v ‘ 1 A 1 " v  1 °
g a ls k i  fabrykant Fortepianów, mifcszkaią- 
cy w Warszawie, przy ulicy Długiej N: 557.

JW . Baron C hłop iek i  b: Jenerał W: P ;
Wtych dniach wyiechał do F a r y i a .

NOWOŚCI Z A G R A N IC Z N E .
Z  Paryićt .

Obszerny raport przysłano do Paryża z o-  
pisaniem przybycia Króla Hiszp: do Portu. S.
Marji.  Monarcha na widok Jtcia Angiilcm  
zalał się łzami radości,  Królowa nieinogła  
mówić, żiże Angii lcm  przeprowadził całą

rewolncji, Nakonieo dziękuie Król Reien-  
cji za dobrą Administracją K raiu ,dz iękuie  
oraz wszystkim Hiszpanom którzy do końca  
Wytrwali w wierności i zdołali  rozbroić bun­
towników. Potwierdza zaś to Wszystko -o  
Junta prowizoryczna urządziła, a wszelkie  
wyroki Retencji będą trwać dopóty pók i  
nowy porządek rzeczy zaprowadzonym nie* 
zostanie. Ten wyrok wszystkim  Ministrom  
zosta ł  udzielony. Z  N iem iec ,

Królewicz Następca Tronu Pruskiego,  
wróoił z  M unich  do B er lin a ,  wczasie roż-



m ai t yc h  uroczystości  d aw an yc h  w Bawa- 
r j i  dla tego Xcia ,  by ł a  wspani a ła  i l lumi- 
nacja  gór i sk a ł  ogr omnych otacza iących 
Jezior o o ki lka  mil od stol icy.  W i erzchoł ­
ki  gór  gorzały mi! jonami Kagańców a Li te ­
r y  składaiące-Cyfre Xią^ęcia  były wysokie  
800 stóp.  — Cesarz A u s t  r ja  c k i  z L w o w a  gdy 
wróc i  do W ie d n ia , po k r ó t k i m  spoczynku  
ma się udać  do Pańs t w swoich we Włoszech.
—  w F r a n k f  orcie  nieiaki  P a n S c h  przez
d ł ug i  czas g r a ł  rolę Liber al i s t y ,  i osk ar ża ł  
wiele okób z k tóremi  nigdy niemówił , i  któ~ 
rych na wet  n ewidział ,  nakoniec  niemógł  
się oczyścić z z ada ny ch  mu z a r z u t ów ,  r z ą d  
k a z a ł  go uwięzić,  lec* widząc s t ra ż  n a d ­
chodzącą ,  wys t r za ł em z  pis tole tu ode br ał  
Sobie życie.  —  w L u c e r n  w Szwaj ca r j i  , 
mie sz kańc y zniecierpl iwośeią oczekiwal i  na 
ukończenie  budowani a  pięknej  w^eiy Koś ­
cielnej  , na k tóre j  wys tawi en ie  chętnie  d o ­
b rowol ne  złożono ofiary; nakoniec  o świ ad ­
czono iż d,  6 b. i d . Wi eż a  ukońc zoną  z os t a ­
n ie ,  mnós t wo Ludu  zebr a ło  się dla widze­
n i a  i ak rusz t owani e  zebranetn będzie i o* 
k a że  się mOwywidok.  W  tein p rz ec hod zą ­
cy i a k i ś ' c z ł o wi e k  dobrze  się p r z y p a t r z y ­
wszy  budowie  , os t rzega  k i lka dz ie s i ą t  r o ­
bo t n i kó w będących ieszcze na r usz t owani u 
oby się st rzegl i ,  gdyż zagraża njebespicczeń- 
s t wo,  z p oc zą tk u  mało zważano  na tę p r ze ­
s t rogę ,  lec* r adzono  iej us ł uchać  , i ak oż  za 
k i l k a  minut  cały wierzch wieży r ozwal i ł  się 
z niezmiernym ł os ko t em ;  a g d yb y  nie ów 
pr zez or ny  człowiek,  by ł oby  k i lkase t  Ludzi  
u t r ac i ł o  życie.  —  Z  L o n d y n u .

Gdy  do L o n d y n u  doszła wiadomość o u-  
wolnieniu  Kró l a  H i s z p a ń s k ie g o , na ty ch -  
w .a s t  pap iery  ©karbowe (  consols )  p o d n io ­

s ły  się na pó ł  od s t a ,  a n a z a i u t r z  sp ad ły  na 
ćwierć.  —  w Giełdzie uwi adomi ono że r ząd  
życzy na iąć  o k r ę t  mogący  umieścić 1000 b e ­
czek,  a to w celu niezwłocznego wys łani a  z a ­
pa sów woi ennyeh  do W ys p J a ń s k ic h .  — 
Młodzieniec  16 l e tni  s ł użący  zzRzeźnika 
Lon dyń sk ieg o,  zasną  wszy p r zy  s to l e , po  u- 
p ł yu ien i u w tyin s t anie  lOciu minut ,  ws ta ł  
inaiąc z amkni ęt e  oczy,  p rz yp ią ł  do swych 
bólów ost rogi  , poszedł  do s t a jni  , s zu ka ł  
t am s i odł a, zapyt ano go co czyni? ciągle śp ią­
cy odpowi ada  i i  ma ba rdzo  pi lny interes  
wyiechania  na miasto;  p rzyzwa no  Do k t o r a  
a ten oświadczył  iż młodzieniec  zds ta ie  
w śnie mocnym.  Czyniono dalsze d o św ia d ­
czenia,  zdawał o mu się i e  iest  iuż  p r zy  r o ­
g a t k a c h ,  r oz tnawiął  ' / S t r a ż n i k a m i , dał  im 
pieniądz żądaiąc  r eszty ,  a gdy mu dano d r o ­
bną  monetę ,  chociaż miał  oczy zamkni ęt e ,  
p rzecież  d ok ł ad n e opowiadał  iakie są p i e ­
ni ądze ,  i że ieszcze mu tyle a tyle  należy.  
Puls  b y ł  mocny i cZęSt y,  iwa r z  niezmieniona 
oczy i ak najbardzie j  zasklepione;  p uszczo­
no m u  32 uncji  k r wi ,  poczym p ul s  zmieni ł  
się,  położono w łó żku  , i dopiero p r z e b u ­
dz i ł  się n az a i u l r z  nic niewiedząc co się z  nim 
działo.  Lekarze  przyjaciele m agn et yzmu  
często t er az  odwiedzaią tego młodzieńca.

D O N IE S IE N IA .
P odpi sa ny  uwiadamia  Prześwietną  P ub l i ­

czność iako ma w swoim handlu prawdzi we  a- 
r omat ycz ne ,  i różne pachniace W o d y ,  P o ­
mady ,  i mydło  w najlepszych g a t u n k a c h ,  
t akże  ’różne s tołowe wyr obki ,  i okoto:  Noże 
stołowe,  Scyzoryki ,  etc. mosiężne lakiero-  
wa n ei  pa l t e rowane T .wary,  F i l i żank i ,  wnaj -  
n ows zy m guście w d ob r yc h  g a tun ka ch  , 
p j tm sk ięĘ o ę ik i i im o w ę  m odpyęb ko lo raęh ,

i Smyczki  do Skrzypców;  ma swój  sk ł ad  
w n owym Ii larywilu na  p rz ec iwko Ka t usza  
pod  Nr  1, obiecuie d ob ry  to war ,  p rędką  u-  
s łngę , za pomierną  ęeiię. J . W .  S to r s b e r g .

Niżej podpisany,  ma honor  wezwać o*oby 
biorące od niego Lo* y,  aby r ac zy ły  po w y ­
mianę  tychże Losów na 4 t ą  Klasnę,  23 Lot :  
Klnss:  p r zysz ł ać  nie do domu przy ulicy E -  
l ek t o r al ne j ,  lecz p r s y  u icy Leśną pod Nr 
733 domu dawni ej  Kebsa  a t eraz  J P  Mene­
la , na  2 gie pięt ro.  Adam F rey

J). 23 t .  m. i r. o godzinie 10 r ano  i w dni  
na s t ęp ne ,  we wsi Skor,oszacb’w Obwo W a r ­
szawskim s yt uowane j ,  w s k u t e k  p r a w n eg o  
zaiecia przez  publ iczną l icytacją s p 1 zeda-  
wa nemi  będą różne m»*ble, iakoto:  s e k r e t a r ­
k a ,  komody,  s/.afy, łó żka ,  lus t ra ,  k r ed ens ,  
stol iki  macboni owe,  filary z wagonami ,  l a m ­
p y ,  l ichtarze,  srebra i inne ruchomości ,  za 
gotowe pieniądze.  Onufry Z a b o r o w s k i  K.

D n i a 23 b. ra. i r,  o ko ł o godziny 9 wieczór  
iadęceuiu o<l r oga tek  Wolskich  na ulicę d ł u ­
gą bl isko Placu Kras ińskich  zwanego,  w y ­
p ad ł a  . z p o i a z d u  Czamara  u ży wan a ,  z s u k ­
na koloru c iemno ol iwkowego,  b a r an k a m i  
siwemi o b kł a d a n a ,  podszyta  kamlotem b łę ­
k i tn ym;  k roby  t ak ową  znalazł ,  niech, r a cz y 
oddać  do D r u k a r n i  Ku r j e r a ,  gdzie o t r z y ­
ma dobrą  n a dgr odę .

w St ar em Mieście,w rogu R y n k u  przy  u l i ­
cy Kr zywe  Koło Nr 181 i 182 i es te a ł y  dół  
w k t ó r y m był Sz yu k aż dotąd , * i zbami,  skle-  
pem i kuc hn ią ,  o t eraz  całk iem lub częścia­
mi każdego czasu’; zaś  na leni  i 2em pięt rzą  
dwa pokoiki ,  rów ie i  każdego c^asu do wy* 
naięcia.  —

T e a t r .  Dziś  Kom:  K a sp e re k  o d p r a w i o n y  i 
Kora;  C z a r n y  CLowiek  (  bezp ł at ni e  )


